
w  Wilnie ire Srzodę dnia g Listopada v. s. 1 821  roku.

w i a d o m o ś c i  k r a j o w e .  zaś rozkazano: Ukazem r. 1784 dnia 32 lutego:*
W  ( D N O .  Nieodmienne Monarsze zadanie jest, izby każdy,

W  następującą sobotę, dnia 12 listopada, dana jakiegokolwiek urodzenia i i f  igri, uzyvi a łbez odję-
będzie w pałacu \ V W .  MiiiieVow, narzcez ubogich óia prerogatyw, do których jego urodzenie, od za-  
'domu dobroćz.yności. Reduta bez masek, na k tórej slużonych przodków pochodzące, albo se/ególne o-
i gra losowa konty nuowae sio będzie. sobiste zasługi, dają mu prawo v loyplom atu szła -

-     checkieg-j artykułami'. 7 7 .  „ D o  j ierw szey części
Podług Ruskiego Inwalida z dnia 29 paździer- xięgi jeńealogjczney- zapisu Ją się lainiii je rzeczy w i -  

nika, Ńayjaśnieyszy Cesarz Jegóiność 1 Ńayjaśniey- stego ślącheetwa41 gagi/n'. ., Dowodami niezaprze- 
sze Cesarzowe, Oraz cały. Dwór Naywyższy , po- czonemi dobrego urodzenia bydsł ihajśp 4 . tvogo 
wrócili do tuteysźey stolicy d 27 t. m. zdobił kawalerski rossyyski order.41 U kazam i:

Przez Slaywvż'zy dyplo.mvt d. 21 październi- 1776 dnia 4 grudnia: 'jjAżeby żadną w państwie w ta­
ka, Rade.-, t > u y LaaiiU ki, mianowany kawalerem dża sama przez sie nic w ynosili  aa -śląchtę i nia 
orderu ś. W łodzim ierza  2 pey klassy wielkiego wydawała dyplomatów1 na tę dostojność, którzy  
krzyża, na okazanie sczegó;nieyszveh w/głedów J. nie mieli te y  prerogatywy, \v  którey potwierdzić, 
th  M. ża odznaczającą się gorliwość w sluzlne i pod- albo natiówo nią obdarzyć, jedynie zależy od w'la- 
jgte trtuy vv zarządzaniu wydziałem dóbr państwa. d?,y Panującej.-4 r. i 8 i 4 czerwca 11: „ Ażeby nikt

P )  bug gazety  se na ckiey z d i i  ag paźd ier- ze ś ach ty osobistej, ja koto: z rejestratorów, pro- 
nika. iv Nay wyższy m rosk rypie J. O. M. do ,enerał tokubstów, sekretarzy, radców tytularnych i dal- 
majora arty lleryi, pod dniem 5osierpnia r. t. w y -  szych, niebędącyoh w dmcy klassie, muzby o y u i l -  
rażono: ney i niepo hodzącyeh z rang rzeczywiste»q

la n ie  Jenerale Majorze Z icharzewski! Ze ślache-trya, tne mógł naby waA chłopów 1 ludzi 
sprawy j oda ney Mi p zez was z roku 1820 dostrze- -dworskich y.aezem i wieczystych aktów na to nie  
g: nów > d 1 vód gor.i vosci i niespr.icowanćy e./.yn- potwierdżdć, wyjąwszy sarnę ziemię , klorev na­
no -i wasae>. około pożvtecznego urządzania wszy- bycie nu własność, podług ukazu 1801 grudnia 

iSr*cł-"'i częłji ,  z'rwiad >w.stwu waszemu powierzo- 12 pozwob ne wszystkim wolnym sianym'.44 Kzą* 
n y c h .  i nowa m;i:n nkontent -w ane oświadczyć dząeego Senatu 181 £» października 21 Ukazem  
w. . za to Moje wdzięczność, na 7,11 ik którey prze- z Heroldii wydanym: ’ „Protojereja Fotijćwa, po 
sy . ■’ :” żv tćm libakierę i./doUjmą i>ryiahLa..ii ud irowaniu go 01 dereni ś. Anńv 2giey klassy. u-  
z cyfrą M > ą. zosla ac kii wam j»rży< t. , lnvni.r w ąiać W jzeczywistęm ślachectwie i zapi-ać do 

u .i .1 -n Róca r. t. Cesarz .ey n u iść  j o l  wier- iszey  części genealogicznej xjęąi ślach-ckiey. o  
dzii etat pro .ciacyóna.' nąio konsyslorza e/.elskiej), czem dla jednośtaynego w tym piw cdi- łome w y -  
wynoszący na rok : 80 albert talarów. ko,lania dano w iedzieć wśzystki-ń Rzadoni Gulier-

Pi ■zez tik iz ł. O ki. ob|awimiv Rządzącemu nialnym.” Po przejrzeniu tey rzeczy P- Ministi p 
Senatowi przez Ministra sprawie i iwo'ci, Nayj-i- spraw ducliównyćh i narodowego oświecenia znay- 
śnieysłty Pan rozkazał oświadczyć zadowolenie duje, że wyrażenie: Rozkazano po lięzyć  do orderu^ 
swoje, dia izby kryinin ilney g u b c n i i  ' wołogodz- które stało się dla izby saratowskiej sądu cyw il- 
kiey za rychłe odbywanie spraw w roku | 3 ,9 i 1820, nego powodem doniesienia ó tóm do Rządzącego

 — —• . . Senatu, wprowadzope do dyplomatów , w y  da w ar
AVedle Ukazu Jego Oesarakiey Mości Rządzą- nycb dla osób duchownych, zamiast używanych  

cy  Senat wysłuchawszy : Sapri.ód: ranor, u P. ,\l 1— dawniey: M ianuję kawalerem , w pros Lem znaczę? 
nistra spraw duchownych i naró lowego oświecę* ńiu Wyraża R ycerza:  ale ta odmiana wyrazów ńie  
nia, iz przy Ukazie Rządzącego Sc.iatu, przesiane mogła sprawić żadnego wpływu na prerogatywy,  
do mego zostały na roz wiązanie d w a rtport i:* nadane orderom rossyyski m. _ Zatem P. hlinister  
iszy  Izby śarato\Vskiey sądu oywdnegó. która przed- spław duchownych i narodowego oświecenia przeź 
stawiała, iż ą^ieje Osób duclii) wnyoh. .policzonych do opiriiją .podatyaf: 1) p<>d:ug istotnego znaczenia dy-  
orderu ś. Anny 2giey klasśyt które też na skutek plómątii ślacKeckiego artykułu y^go, Ukazu roku  
tego mianowania otrzymały dyplomata na do,toy 1781 dnia 22 lutego i Uka/ai Rządzącego Senatti 
ność slachecrtwa, przychodzą do ley iżby dla u- i 815 roku października 21 dnia z Vlcroldyi wyda-  
twierdzenia na ish imię praw kupnych na ludzi nego, powinni bydż przypusczani d ó ,przyznawanią 
dwornych i na całe nieruchome majątki ż  chłopa- aktów wieczystych na prawach, stanowi śiache- 
nii; i że chociaż Ukazem Rządzącego- Senatu '1815 ckiemu wła.ści \y ch ,  ci z duchowieństwa świeckie-  
foku d. 21 października między innen.i rozkazano: go. którzy zostawszy policzeni do orderu ś. Anny  
protojereja Foiijewa, u d a r ó w  a nego orderem, przy ? 2-,icv klassy i innych Hissyyskich brderow, otrzy-  
łąćzyć do rzeczy wistey ślą elity i zap iać  do iszey nia li na skutek tcgci .wyniesienia, Dyplomata śla- 
ćzęści jenealogiczney x:c,,i ŚAciieckiey ; aic w N. checkie. u) Przywodzone zaś przez prokurora gu-  
17 gazety moskiewskiej - roku 1019 jest wzmianka,- bernialnego saratowskiego Ukazy 1796 d, 4 gru- 
ze  osoby stanu duchownego są tylko policzone do dnia, i j 8 i 4 . d, i i  Czerwca, pa których opiera on 
orderu ą̂. Anny 2giev klasnyj zatem izoa. nje o-a- mniemanie swoje o njeprzypusczemu osób ducho- 
jąc pewnego na ten przedmiot nóśtanow jenia. i nie wny<di, policzonych do orderu ś Annv ś&iey klas- 
odważając śię sama pi :-cz się dopuścić ich do iR *y, do przyznawania aklow wieczystych jia. pra- 
twierdzenia przyznań naprawach stanowa śla- wach ślacłicckich, nie tylko nie zno-aa u yżey  przy- 
ćhcckiemu, właściw -,h, uprdszala na to rózwią toczonego ustanowienia o prerogatywach, nadanych 
kania. 2g i savttow denvo gn hernial nego prokuro- dla orderów rossy yskiich; ale i w powszechności do 
ra do ministra S|>raw icdJiwoś: i, w którym wyra- tey rzecz'- stosować się nie mogą. .bo się wyświeca  
z i ł , iż takie utw iyn!-, cnie przyznań, na mocy u- z samego ich brzmienia. I powtóre. sprawkę. Roz­
kazów' 1796 grudniu ygo ; 1819 czerw ca iigo , j.ie kaza‘>i: Ponieważ I Rządzący Senat, pomicniona 
może bydź pozwolono i>si;bon* duchów n y m ,} ohc/o- opiniją P. Ministra spraw duchownTÓh i nurodo- 
łn rm do ordetu ś. Anny agicy klassy. Prawami we jo  oświecenia, źe ej i  dttćhowjeńntwa iwRckit-;



go, k tó rzy  zostaw szy policzeni do o rd eru  ś. A nny 
2giey klassy i innych  rossyyskich o rderów , o trz y ­
m ali w skutek  tego udarow ania dyplom ata śla- 
cheekie, pow inni bydź dopusczcni do p rzy zn aw a­
n ia  ak tów  w ieczystych  na p raw ach  stanow i śla- 
cheekiem u nadanych, znayduje z praw id łam i i z 
u staw am i zgodnem : p rze to  dla należytego w  tey  
rz eczy  w ykonania, rów nie do saratow skiey , jak i 
dalszychi«zb |cyw ilnych i rów nych  im  m ieysc up rzy ­
w ile jow anych  gubern iy  posłać ukazy , dając o tem  
w iedzieć rów nież  p rzez  ukazy  w szystk im  Rządom  
gubern ia lnym  i w ładzom , urzędom  sądow ym , PP. 
M in istrom , W o jen n y m  Jenerał-G ubernato rom , W o ­
jen n y m  G ubernato rom  zarządzającym  i cyw iine- 
m i sp raw am i, Jen e ra ł G u bernato rom  i N aczelni­
k o m  m iast; a do N ayśw iętszego Rządzącego Syno­
d u  i D ep artam en tó w  m oskiew skich Rządzącego 
S en atu  przesłać uw iadom ienia. D n ia  12 paździer­
n ik a  1821 roku.

A  U  S T R Y A.
(zG a z .W a rsz .) Wiedeń dnia 5 listopada. P eł­

nom ocnicy  M onarchy  n aszeg o , oraz N N  Cesarza 
Jm ci Rossyyskiego, K ró la  Polskiego, i K ró la  Jm ci 
P rusk iego , z jedney, a K ró la  Jm ci Sardyńskiego z 
d ru g iey  s tro n y , podpisali dn ia  20 lipca w  Nawa­
rze, um ow ę wrzględem  czasowego zajęcia lin ii wroy- 
skow ey w krajach  sardyńsk ich  przez korpus au- 
e try ack i, k tó rą  to  um ow ę poźniey w 'szystkie s tro ­
n y  układające się aa tw ie rdz jły . Podług tey  um o­
w y , w oysko a u s try a c k ie , k tó re  im ieniem  sp rzy ­
m ierzo n y ch  M ocarstw  osadzi lin iją w oyskow ą w  
k ra jach  sardyńsk ich , w ynosić m a 12,000 ludzi”, to  
jest 8 batalionów  p iechoty  linijow ey, 1 batalion 
s trze lców , 2 półki huzarów , i 3 b a tery e  a r ty lle ry i. 
Składa, ile m ożności, osobny korpus, k tó ry  jest w y ­
łączn ie  p rzeznaczony  do u trzy m an ia  spokoyności 
W k ra ju  w spólnie z w oyskiem  sardyńskiem . nie sp ra­
w u jąc  żadney ju ryzdykcy i sądow ey, an i bynay- 
m n iey  nie przeszkadzając czynnościom  w ładz k ra ­
jow ych  cy w iln y ch  i w oyskow ych. G dyby n ieprze­
w idziane okoliczności zniew oliły  K ró la sardyńsk ie­
go do żądania posiłków , w  ty m  razie  naczelny je­
n e ra ł  W L om bardyi jest upow ażnionym  dopełnić 
tęg o  życzenia, nie czekając rozkazów  dw oru  sw o­
jego. K orpus posiłkow y zaym ie Stradello, Foghe- 
ra, Tortonę. Alessandryą, Falenza, Casale i F er - 
celli; linije zw iązkow e iśdź będą p rzez Pawiją i Bu- 
falora. Tie zaś rz ąd  gardyński bierze na  siebie u- 
trzy m a n ie  tego k o rp u su , stanow i się w ięc, iż ogól­
n a  liczba ra cy y  nigdy  nie może bydź w iększa nad
15.000 dla ludzi, a 4,000 dla koni. Go się ty cze  p ła­
cy , uzbrojenia, odzieży i innych  pom nieyszych a r ­
ty k u łó w , rząd  sardynsk i p łacić będzie na to  po
500.000 franków  co m iesiąc. Cesarz Jm ć austrya- 
ck i zrzeka się w ynagrodzen ia za w y d a tk i porusze­
n ia  Avoyska posłanego K ró low i sardyńskiem u na 
pom oc. Stanow i się tym czasow ie, iż umoAva n in iey- 
sza ma trw a ć  do m iesiąca AYrześnia roku  1822, a 
w te d y  sp rzym ierzen i M onarchow ie zjechaw szy się 
w e  Florencji, w spólnie z K rólem  sardyńskim  ro z­
w ażą  s tan  rzeczy  w  k ra ju , i porozum iaw szy się 
z  sobą postanow ią względem  dalsźego zajęcia linii 
woyskoA\ey p rzez korpus posiłkow y, lub jey znie­
sienia. UmoAYę tę  p o d p fsa li: H rab ia  Bubna, Ba­
ro n  Binder, H ra b ia  Mocenigo, Petit Pierre, sp ra­
w u jący  in teressa  prusk ie p rz y  dw orze sardyńskim , 
i  H rab ia  Latour, jenera ł sardyński.

A nglicy  kupują zn aczn ą  ilość zboża w  Ban- 
nacie .

F  R A N C Y A.
(z Gaz. W ars z-) Paryż, dnia 27 październi­

ka. W c zo ra y  pochow ano w kościele P anny  M aryi 
zw ło k i zm arłego k a rd y n a ła  Perigord, a dziś odpra­
w ią  się w spaniałe exekw ie.

K azano w yporządzić  salę wr pałacu  Louvre n a  
zagajenie posiedzeń izb. W y staw io n o  tam  lożę dla 
K ró la  angielskiego, k tó ry  m iał bydź na  te y  p ier- 
w szey  sessyi. ‘W czo ra y  jednak, L ord  Stuart, po­
seł angielski, odebrał Aviadomość , iż M onarcha je­
go nie będzie w  Paryżu, ale prosto p rzez  Bruxellę 
i Calais pow róci do Londynu.

P oruczn ik  D ernault, skazany na  śm ierć za za­

m ach na życie jenerała Dujon, został stracony  d, 
24 b. m na ry n k u  Grece; w śród niezm iernego tłu? 
m u ludzi, Okazał rzadką stałość aż do śm ierci. 
Gdy spow iednik m u dał absolucyą, Avstał, uściskał 
go, i czule podziękow ał m u za błogosław ieństw o.

U w ażają , iż anglicy  od niejakiego czasu ku ­
pują znaczne dobra 1 dom y w e F ra rc y i.

W  p rzeciągu  i 4 la t dyeeezye biskupie we 
F ran c y i doznały trz y k ro tn e y  odm iany. W  roku  
1807 było 92 dyecezyy, a te ra z  jest ich 80.

B yły  członek ke-nwencyi narodow cy i królo- 
bóyca Julienj w ylec ia ł oknem  z AYysokości 6 stop,
1 zabił się n a  m ieyscu. N iew iadom o, czyli to  u- 
m yślnie uczynił.

Dnia 3i .  Podług wyroku kroleAvskiego, po­
stęp k i jenerała Henryka Gracyana Bertranda, k tó ­
re  by ły  powodem d o -sprawy przeciw ko niemu, 
objęte zostały  av am nesty i, pod dniem  12 s tyczn ia  
1816 roku. Hrabia Bertrand, w  sku tku  tego posta­
now ienia, odzyskał zupełną wolność, i został przy- 
AA'rocony do Avszystkich sw oich praAA-, ty tu łó w , sto­
p n i i honorów . O dw iedza go tu  w ie le 'zn ak o m ity ch  
osob.

W szystkie praivie gazety tuteysze wróżą zno­
wu wrnynę. Gazeta ministeryalna, gazeta paryzka, 
tw ierdzi, iż wszystkie artykuły umiesezane w Mo­
nitorze, ale nie pod tytułem  doniesień urzędowych, 
nie mogą bydź uważane za urzędowe. 'Wszystkie 
handlowe listy (dodaje t ;sź gazeta) pisane od 
Wschodu, donoszą, iż wkrótce wybuchnie woyz 
na i że codzień spodziewać się trzeba ostateczne­
go oświadczenia.

O negday rozeszła się tu  w ieść, iż P ersya Avy- 
dała w oynę T u rc y i, iż k rok i n ieprzyjacielsk ie już 
się rozpoczęły, i że persoWie p ierw sze odnieśli ko­
rzyści; co się jednak nie po tw ierdziło .

Poseł angielski p rzy  dAVorze tu tey szy m , Pan 
Karol Stuart, uda się  jutro do Calais dla naradze­
nia się z Margrabią Londonderry, który tamże 
wracając do Londynu  jest spodziewany.

M ów ią tu  (pisze M o n i to r )  o okolniku dw oru  
austryackiego do Avszystkich rządów  Z w iązku  n ie­
m ieckiego, w  tey  treśc i, iż w zachodzących uk ła­
dach n igdy  n ie uznano pow stania g rek ó w  za p ra ­
w e, an i p raw  udzielności zaprzeczano rządow i ol- 
tom ańskiem a. i że gdyby w ielkie M ocarstw a w i­
działy  po trzebę w dania się do in teressóis' tu r e ­
ckich, pośrednictAYo ich, oparte  na tra k ta ta c h  i p ra- 
wdh narodów , nie m iałoby n a  celu uro jonych  pro- 
jektÓAY, k tó re  u tw o rz y ły  m arzen ia  zupełnie obce 
po lityce.

L is ty  z Genewy donoszą co następuje; „ Z da­
je się, jakoby K a r b o n a r y  (W ęglarze) ze w szystkich  
kra jów  całą  sw oję n ad z ie je- pokładali- w H iszpanii. 
W  niesczęśliw em  tern  królestAAue s ta ra ją  się w'Szel- 
kiem i sposobami popierać spraw ę, k tó rą  aa in n y ch  
k ra jach  europej skich za, s traco n ą  poczytu ją . Czy-, 
liż codzienne doświadczenie nie przekonyw a”dosta­
teczn ie , iż H iszpanija m a dosyć sw oich bun tow ni­
ków , k tó rzy  k rew  obyw atelską przelać mogą? T rz e -  
baż jescze sproAyadzać z b ro d n ia rzy , wypędzonych  
ze W ło c h ?  P ik ie ty  liberalistów ' rozstaw ione aa- pe- 
w n ey  odległości na g ra n ic y ,1 m ają zlecenie p rz y y - 
m ow ać ich, k ierow ać ich czynnościam i, i daw ać 
potrzebne w sparcie. W  M artigny, p rz y  wąAArozie 
góry  ś. Bernarda, jest AYydział przyym ujący zbie­
gów vroyskow ych i cyw ilnych  piemontskich.”

N iedaw no rozeszły  się w Bajonnie niedorze­
czne Avieści. M ówiono naw et, iż K ról nasz um arł. 
O debrana tam  w iadom ość o ciągnieniu 6,000 aa'o\'- 
ska z działam i, daje pow od do ty siącznych  dom y­
słów.

W  I. O C H Y.
(z Gaz. Wars z.) Liworna, dnia 16 paździer­

nika. F lo ta  tu reck a , k rążąca  około brzegów  M o- 
re i, nie odw ażyła się nigdzie przybić do lądu, a na? 
w e t warowmiom tu reck im  nie udzieliła  pomocy. 
Jes t ona w  opłakanym  s ta n ie ; cierp i boAA'iem n ie­
dostatek  żyw ności, a m aytkÓAV sp rzą ta  zaraza. S ła­
ba do uderzen ia na  flo tę  grecką, ściga ty lko  poje- 
dyńcze o k rę ty . N iedaleko p rzy lądku  M atapann- 
dało się schw ytać  jeden o k rę t g re c k i, którego lu ­
dzi w zię to  w 'niew olą. M ścili się o k ru tn ie  tu rcy



itad tym i niesezęśliwymi; wielu polewali smolą oil 
stop do głów. a potem palili. Okropny był jek lu ­
dzi powolną śmiercią mordowanych.

Drugi Xiążę, M  aur o co r dato, przybyły nieda­
wno z M arsylii do M orei, objął naczelne dowódz­
tw o greków w Epirze.

Kupiec V arvaki w Taganrogu, nad morzem 
azowskiem , k tóry  grekom dał kilkakrotnie zasiłek 
pieniężny, posłał znowu 100,000 rubli do Morei. On 
to  swoim kasztem zrobił port w fp sara , rodzin- 
nem swojem mieście; i posłał 4 okręty z pszenicą 
dla rozdania ubogim w’ Stambule, (s Gaz. prus.Stanu).

Turyn  , dnia 21 października. Król Karol 
F elix , odpraw ił dnia 17 b. m. uroczysty w7 jazd z 
m ałżonką swoją do tuteyszey stolicy, wśród 200 
w ystrzałów  działowryoh. p rzy  rogatkach podano 
mu kłuoee od miasta.

W czoray śpiewano tu  z rozkazu m agistratu 
Te Deum  w  kościele, Corpus Domini, na podzięko- 
wanie Bogu za sczęśliwy powrót Królestwa lch- 
mość. Arcy-biskup m iał mszą w  obecności wszy­
stkich urzędników'.

Stracenie porucznika Lalieri od karabinierów 
królewskich, smutne dla rodziny jego pociągnęło za 
sobą skutki. Zona jego zupełnie opusczona z troy- 
giem dzieci, nie mogła przeżyć niesczęścia swego i 
um arła. Dzieci są teraz sierotam i, a m ajątek zu- 
brano na skarb.

W oysko austryackie w  tw ierdzach piemont- 
skich nie wynosi wńęcey nad i 4,ooo ludzi. Corocznie 
płaci się 8 milion, rządow i austryackiem u. Słychać, 
iż. były Król, 11 iktor Em anuel, osiądzie w  Nicei, 
nie zaś w R zym ie, jak z początku mówiono.

Od granic włoskich dnia  20 października. 
N. A rc y -\ię ż n a  M arya  Ludwika, X lężna Parm y, 
Placeucyi i Gwastaiii, pow'rocila dnia 10 b. m. do 
F arm y  zp o d r/ży  przedsięw ziętey do Florencyi.

Rząd pa] i zki ogłosił wolność portow  Anko-, 
n y  1 Ci v ita - Vecchia, dokąd można wprowadzać 
zagraniczne tow ary  wełniane i jedwabne.

W Y S P Y  J O N S K I E .
(ż Gaz. VI ars z.) K orfu  dnia  5o września. 

Karbonary {W ęglarze) neapolitańscy, k tórzy chcie­
li należeć do rządu centralnego w M orei, nie zo­
stali przyjętym i; wezwano ich owszem, aby sczę- 
ścia swego gdzieindziey szukali.

W  uroczystość W niebow zięcia Panny M aryi, 
arcy-biskup grecki Germano, odpraw ił nabożeństwo 
W kościele. W ysłuchał .wrazi z innym i kapłanami 
spowiedzi przeszło 4ooo chrześcian, i dał im kom- 
muniją, poczeni wszyscy wykonali przysięgę, iż go­
towi będą um rzeć za wiarę, oycótv swoich.

T  U  R  C Y A.
(z Gaz, W arszł)Od granic tureckich dnia  18 

październ ika . T a ta r w ysłany przed gcią dniami 
ze Stambułu , przyw iózł do Belgradu  iirm an W . 
Sułtana względem uzbrojenia w szystkich m uzuł­
manów. .Ogłoszono go i w innych p row incjach  
państw a ottomańskiego tak  dalece , że teraz cały 
naród weźmie się do broni. . T u rcy  azyatyccy ma­
ją się zbierać w Stambule, a europeyścy w Salpni- 
ce, A  dry  ano polu, Sylistryi, Belgradzie i Trawniku. 
Żołnierz piechotny dostaje na miesiąc 20 piastrów, 
a konny 4o.

D nia  19. Podług listów pisanych z Seres w  
Macedonii . pod dniem 5 października, nowy Ba­
sza Saloniki, przybyły z posiłkami woyskowemi 
z Azy i, miał uderzyć na mocne stanowisko greków 
pod Kassandrą  i górą Athos; ale równie jak po­
przednik jego został odparty z w ielką stra tą , k tórą 
grecy do 3 tysięcy ludzi liczą. Po tym  W'ypad- 
ku znaczna część woyska azyatyckiego, zostające­
go pod dow’ódzlwem Baszy, rozproszyła sic i Wsie 
okoliczne rabuje.

H a ttiszerijf  W ielkiego Sułtana względem u- 
zbrojenia wszystkich muzułmanów , w strzym any 
przez czas niejaki w  Stambule, przyw odzi się spie­
sznie do skutku we wszystkich prowincyach tu ­
reckich.

Nie zachodzi już żadna w ątpliw ość o sm ut­
nym  losie kapitana Jordaki. W yzionął bohalyr- 
ską duszę w płomieniach. Złożony chorobą leżąc

na łóżku, przeczuwał blizkie niesczęśćie, i kazał 
przyjaciołom swroim przysposobić w  namiocie sło­
mę, smołę, prochy i inne palne m ateryały. Gdy 
się już tu rcy  zbliżyli, własną ręką podłożył ogień,
1 w nim skończył życie za w iarę ”i oyczyzne. Jor­
daki pochodzący ze starożytney rodziny Bojarów,
1 oyciec sześciorga dzieci, jest powszechnie żało­
wany. Osobista jego odwaga i nien wiść przeciw ­
ko ciemiężycielom oyczyzny, były niezw  dczonemi. 
Do M uitan i W ołosczyzny przybyw a codzień no­
we woysko tureokie.

W  Stambule zdarzają się codzienne bezprawia 
Z powodu bezkarności woysk azyatyckich. Częste 
W samem mieście zachodzą u tarczki między niemi 
a Janczaram i. Żołnierze azyatyccy głośno mówią, 
iz im  niedotrzymane) danćy obietnicy wzglcdem 
rabowania chrześcian w  Europie. Chcą naw et po­
wrócić do Azyi; lubo Dyw an usiłuje wszelkiemi 
sposobami uczynić ich sobie przychylnym i. M iedzy 
Stambułem  a Odessą przerw ane są wszelkie zwiazv 
ki, e u ropey c zy k o w ie znay dujący się p rzy  posel­
stwach zazdrosczą tym , k tórzy  z Baronem Strogo- 
nowem  udali się do Odessy,

Położenie greków w MoYei jest coraz pom y-: 
slnieysze. Rząd ich Wóyskowy i cywilriv przycho­
dzi do porządku. G recy mają w ielką racśę m orską 
nowarchow (adroiralicyą) na wyspie Id ry i i w iel­
ką radę polemarchow (rade W'ojenną) w  M esselongi 
w E tolii

P lota turecka składa się z i 5 okrętów, z k tó - 
lycli niedawno odłączyły się 3 korw ety dla schwy­
tania polakry g ręck iey , k tó rą  dowodził kapitan 
Calabocchia. G rećzyn bronił się cały dzień i cała 
noc, a nakomec 3 ok ręty  tureckie przym usił da 
odwrotu. >• :

N  I E M C Y.
(z Gaz. W ars z.) Hannower dnia  5o paździerz  

nika. A rcy-X iążę austryacki F erdynand  wyjechał 
ztąd dnia 27 b. m. do Hamburga, W . Xiążę W ey* 
m arski do VI e y m a ru , a X iązęta BrUnświccy wy-, 
jechali w czoray do Brunświku, Dnia 27 b. m. 
przybył tu  z Petersburga , H rabia Lieven„  poseł 
rossyyski. Słychać, iz Xiążę M etternich  jutro w y- 
jedzie. J

' Kassel dnia 3o października. Dziś po połu- 
łudm u przybył Król angielski do M unden  z od­
działem huzarów. Tow arzyszyli mu Xiażęta K um * 
bcrland i Cambridge. W kró tce  potem zjechał tam  
Landgraf Hesko-Homburski. Przejeżdżając M onar­
cha przez Gbttyngq, przyjął deputacyą tam eczne­
go uniw ersytetu  i m ag is tra tu ; zwiedził oraz bibli­
otekę i ratusz, i był na karuzelu. Ju tro  spodzie­
w any jest w Kassel.

Od brzegów M enu dnia  5o października. P . 
M iller  zdał w7 Im m enstadt tow arzystw u handlowe­
mu niemieckiemu sprawę, o układach kom mi.syi 
darinstadzkiey, względem wolnego handlu w Niem­
czech. E lektor Heski nie tylko sam przystąp ił do 
tego układu, lecz naw et skłonił do niego wahają­
cych się Xiąźąt Saskich i Reuss. Nadeszły oraż 
stosowne instrukeye od w szystkich rządów. Dó 
układów tych  należą czynnie. Baw arya," W irtem - 
berg, Baden, Hessen, Nassau, Elektorstw o Heskie, 
wszyscy X iążęta Sascy, oraz X iążęta Reuss i Hohen­
zollern. Systemat w tey mierze ma bydź pod koniec 
roku bieżącego ukończony, i podany rządom  do za­
tw ierdzenia. Ustanowienie izb handlowych, rze­
mieślniczych 1 rolniczych, nic doznaje oporu. Na­
leżące do tego związku kraje nie myślą wmale ta ­
mować ogólnych stosunków7 handlowych. Chcą 
tylko przysposobić środki, któreby. stosowmie do 
298° artyku łu  ak tu  Związku niem ieckiego, jedn-o- 
stayne urządzenie stosunków handlowych w Niem ­
czech zaprowadzić mogły.

A n g l i a .
(z Gaz. W arsz,) L ondyn dnia 00 październ i­

ka. G azety wieczorne.;dzisieysze donoszą, iż P. 
Bloom field  przyw iózł do-.Carltonhouse rozkaz, aby 
potrzebne przysposobienia- do przyjęcia K róla na 
dzień -20, a naypóżniey na dzień 25 . listopada u- 
czyniono. Kazano także służącym, żeby od p rzy­
szłego tygodnia nie opuszczali pałacu, 7, czego domy-



ślaja sie wcześniejszego naw et przybycia Króla. 
K rólew ski marszałek dworu Lord Guidir, bawią­
cy w P aryżu  na przypadek przybycia tam  Króla, 
•Wezwany od Pana Bloomfield, powrócił do Londynu.

\V 'A n g l i i  s p r a w a  je n e r a ła  W ilsoitą, w  S zk o - 
c y i  b r a k  w o d y , a  W I r  la n d y  i  z a m o rd o w a n ie  w ie lu  
osób jest p rz e d m io te m  w s z y s tk ic h  ro z m ó w .

’ D n ia  Po b .m .  o d p ra w iło  s ię  t u  p u b lic z n e  z g ro ­
m a d z e n ie  o b y w a te l i .  R o z w a ż a n o  p o s tę p o w a n ie  m i­
n is t r ó w  w z g lę d e m  P a h a  R . W ilsona , i  z b ie ra n o  d la  
n ie "  o s k ła d k ę ' Z g ro m a d z e n ie  b y ło  n a d e r  lic z n e  i  
z ło ż o n e  no c z ę ś c i zc s z a n o w n y c h  c z ło n k ó w  p a r la m e n ­
t u .  P . Lambtoti w  m ow  ie sw o je y , n a z w a ł  s p r a w ę  
W ilsona  s p r a  w a  n a ro d o w ą :  bo  ją  sa rn i m in is tr o w ie  
t a k i  z ro b il i ,  p o z b a w ia ją c  go  w s z e lk ic h , ś ro d k ó w  
obronV  i u s p ra w ie d l iw ie n ia .  J e s t  to  ( rz e k ł)  ja w n e m  
p r z e ś l a d o w a n i e m  i  p o ś w ię c e n ie m  c z ło w ie k a ,p ry w a ­
tn e g o  d la  u t r z y m a n ia  z a sa d y  n ie k o n s ty t.u c y .y n e y ,,  
i  i  w o y sk o  p o w in n o  by  d ź  ś le p o  p o s łu sz n e  m in is tr o m , 
i  s łu ż y ć  n ie w o ln ic z o  ic h  s a m o w ła d n y m i. W ilson  
c h c ia ł  d n ia  i 4  s ie rp n ia  z a p o b ie d z  p rz e le w o w i k r w i  
o b y w a te ls k ie y ,  i d la 't e g o  z o s ta ł o d d a lo n y . S łu ż y ł ,  
l a t  70. P e w n y  M o n a rc h a  p o w ie d z ia ł  m u  w  I ra n k -  
furcie: W P a n  jeden tylko mówisz m i prawdq-, a
t e r a z  z a d a ją  m u  k ła m s tw o  i p r z y p is u ją  to ,,  c z e ­
g o  n D d y  n ie  p o w ie d z ia ł  i  n ie  u c z y n i ł .  O ś w ia d c z y ł 
p o te m  P. Hurne, i ż  w  c z a s ie  p o g rz e b u  K ró lo w e y , 
W ilso n  n ie  o d d a l i ł  s ię  a n i  n a  10 m in u t  od  b o k u  
ie ^ o . U c h w a lo n o , a b y  r e s z tę ;  z e b ra n e y  s k ła d k i o - 
f ia r o w a ć  r o d z in ie  łloneja, i  łrsn c isa . , .

M orderstw a tak  sję .upowszechniły między 
włościanam i irlandzkim i, , i i  upzticia na tu ry  zda- 
ia  sie. u nich -zupełnie, wygasłe*. Jeżeli się kto zapy­
ta- co to za człowiek ostatniey nocy zamordowa­
n y ?  Odpowiadają nra: jest to tylko sługa policyy- 
ny  lub celnik. W .przysiędze, k tó rą  zbrodniarze 
sobie wykonywają, jest m iędzy innem i, i-i nie chcą 
iadneąo parł/m m htu. żadnych celników, żadnych, 
p o d a tk ó w .  Gdy'zai«ordowanego półkownika Going 
chowano, a Pana Sparling  zabijano , słyszano /.da­
leka odgłosy hasła . i raduśne okrzyki. (W wielu 
jhievscaoh zbierają się m ordercze bandy, które 
w łaścicieli dóbr napadają." Pohcya'pod dowództwem 
m ajora Steward, przedsiębierze jak naydzielniey- 
sze zaradcze środki; rjuż kilku liultajów schwytała. 
W yszło  oraz urządzenie, iż każdy włościanin śmier­
cią  karany będzie, u którego w 'dom u znayduje się 
proch lub ołow. sd typó lk  góralów szkockich wszedł 
do hrabstw a Limerick, a za nim uda się także 2gi 
pó łkdragonii.
- b łychić, iż Lord Cochrane ma oó.ooo iuntow  
szterl. (milion, ioo.ooo zł. poi.) w  papierach skar­
bowych irancuzkich. Małżonka jego , oddawszy 
dzieci na naukę w tu teyszey  sto licy , powróci do 
południowey Am eryki.

H  I S Z V A N I J A.
(z Gaz W  ars z.) M adryt, dnia  16 października. 

W czoray , jako w rocznicę urodzin M onarchy, by­
ły  u dworu wielkie pokoje, na. kto iych znaydowa— 
li się posłowie cudzoziemscy, grandowie, oraz pier­
wsi urzędnicy cyw ilni i woyskowi. L iczna de- 
puiacya stanów, złożyła Królowi powinszowanie, 
a  huk dział ogłosił uroczystość.

Dowiadujemy się (pisze gazeta m adrycka), że 
dzielne środki zaradcze, których się chwycił nasz 
rząd  w czasie ostatn ich  wypadków wrześniowych.

Jenerał Biego  podał nową prośbę do stanów 
w  ktorey domaga się koniecznie sądu. K ró l'kazał 
mu odpowiedzieć przez m inistra Sanchez Salva­
dor, którego za naywiększego nieprzyjaciela teoó 
jenerała poczytują: iz M onarcha ma prawo odda 
lania dowód z c ów i jenerałów woyskowych i że 
dla tego oddalenie jego nie może bydź powodem 
do sądowego badania. Dodał nadto m inister hś 
Król życzy sobie, aby Ricgo  ciągle starał sie u- 
trzym yw ać szacunek, jaki sobie 'zjednąL i na łaskę 
K róla zasługiwać. • “

Proboszcz Quinitana, dkwniey szef głównego 
sztabu herszta buntowników M erino, skazany został 
W Aranda  na śmierć, Biskup nie chciał dopełnić 
'obrzędu degradacyi, eo jednak nie w strzym ało w y­
konania kary. J J

Jenerał. M o r  ill o został mianowany adjulan- 
tem  królewskim, i razem będzie sprawował Urząd 
dów‘ódcy w prow incyi nówev Kastylii 

... M inister spraw  w ew nętrznych wydał okól­
nik do w szystkich prefektów, wzywaiąc ich imie­
niem królewskićm, aby dawali baczność na zum y slv 
lakcyom stów, i zapobiegali zaburzeniu jmbliczney 
spokoynosei.

L isty z M ahoń donoszą o pokazaniu sie zara­
zy .w tam ecznym  porcie. W szakże sami tylko lu­
dzie będący na okręcie, który  tam zaw inął z Bar- 
cellony, są dotknięci chorobą i wzięto ich“’do laza­
retu .

Składka dla liiesczęśliwych mieszkańców Bar­
ce Ilony, idzie dobrze. M onarcha z p ryu  atney swo­
jey kassy przeznaczył ioo,ooo franków na w spar­
cie tam ecznych ubogich.

Od granic hiszpańskich, dnia  eo październ i­
ka. Słychać, iż zaraza rozpostarła się ty M urcyi i 
Alicante, i źe W W alencyi przeż ostrożność w szy­
stkie bram y miasta zamknięto. Nresczęśliwi cała 
nadzieję pokładajtą v\ nadchodzacey zimie.

_ i,boio młodzieńców, którzy się zapisali do mi- 
licyi, składającej kordon około Barcellony, padli o- 
fiarą panująpey tam  zarazy. W s z y s c y  umarli. Z  
początku choroba powoli s ię  rozpościerała; lecz 
w krótce po ioo mieszkańców zaczęła w jednym 
dniu sprzątać ze świata.

wszyscy zyczący 
panii system at konstytucyyny, wszyscy przyjacie­
le porządku a w skutku tego nieprzyjaciele głów  
zapalonych, k tórych przesadzony zapał naw et na 
naysprawiedliwsze rzeczy rzuca cień nieufności, 
wszyscy pochwalili środki, przez k tóre rząd nższ 
powściągnął m ałą garstkę zapaleńców, k tórych nie­
pohamowana fantazya, nieznośne Urojenie stania się 
praw dziw ym i patryotam i, przyw iodły do błędów i 
szaleństwa, mogących w kraju, iz a g ra h ie ą  zrzą­
dzić naysmutnieysze skutki. \

P O h  T t l  G A L 1 J A .
(z Gaz. TT ar.) Lisbona, dnia  9 października. 
Stany, po długich rozprawach , odłożyły a r­

tyku ł 174 konśtytucyi, względem wolności osobi- 
stey, do dalszego czasu. Uchwaliły, iż tylko 9 ma 
bydź radców stanu. 1

Dnia 5 b. m. sekretarz stanów Filgueiras zło- 
zył badanie Hrabiego Arcos Względem zatracenia 
pewnych pap ierów , które posiano z Brezy lii do 
Portugalii: Papiery' te rzucone w morze obeynio-
w ały zamysł, aby Król bawił niejaki tza ś  na wy­
spach Azorskich, i aby tam układał sie ze Stanam i 
Względem odmian konśtytucyi, a sczególniey wzglę­
dem podawania projektów do prawa, królewskiego 
Veto, m ianowania radców staiiu i t. d. O parł się 
tem u wszystkiemu M onarcha, 1 oświadczył sic za 
bezwarunkowem  przyjęciem  konśtytucyi, co" też 
sam skutek pokazał.

M inister morski podał stanom list Królewica 
następcy tronu. Oświadczono w nim: iż go zosta­
wiono w R io-Janeiro , jako rejerita; lecz istotnie 
jest t.ylkb w ielkorządcą jedney prowincyi; inne bo­
wiem  prowirieye Brezylii nic korresponduja ze sto­
licą rźądu, ani jey hay mnieyszey nic dają pomocy. 
Taki stan rzeczy nie jest-zaśczytnym  ani dla Kró­
la, ani dla następcy tronu. Pisze daley Królewic, 
iż  przesżłoroczńe w ydatki krajoWe wynosiły z gó­
rą  20 milionów kruzadów, a tegoroczne wym aga­
ją i 4 milionów; sama zaś prowineya Rio-Janeiro  
może' tylko dać 6 milionów.

M onafcha zatw ierdził uchwałę stanów wzglę­
dem pow rotu Królewica i podróży jego dla zwie­
dzenia krajóiy konstytucyynych europejskich. Po­
dróż tę  ma pryw atnie odprawić.

Wolno. Drukować F. N . G olam ki Czł. Kom. Cenz. —  w W iln ie  D rukarni R edakcyi.



d o d a t e k  d o  g a z e t y  k u r y e r a  l i t e w s k i e g o  N. .34

mino dnia  9] Listopada >821 roku v. s.

Sąd E x d jw i ip r s k i .
x. E d w a rd  Pilecki, Tadeusz  P u d ło w sk i  b. 

P rezyden t Ziem. Lidz , Jan H o łm an  Sędzia g ram - 
czny Grodz., W in ce n ty  Jankowski Sędzia gran. 
Lidz . Ignacy JoCz Sędzia Ziem, uidz.,_ -[°£ei oł 
ko wieka Sędzia gran. G rodz.eń Stanisław H uba- 
rew icz  Sędzia Grodz. Lid*. ,_Aloi?y Borodz.cz pę­
dzla Ziem. Lidz., M ichał Paszkiewicz, Jerzy  Ja 
nowski, Antoni Beynarowicz, T eodor Skinder Sę­
dziowie Grodz. Lidzcy urzędnicy 1 exdywizorow e.

Oznaymujemy ty m  naszym obwiesczym 1 -  
s tem , iz gdy na ostatecznie przeznaczony te rm in  
10 7bra 1B21 roku, kom plet urzędników  do fol­
w a rk u  H hnkow sczyzny zeszłego ^ P ^  ^ m o c y  
kie<m zupełny się me zebrał, p rze to  ze na mocy 
dek re tów  S ,5u W  a depa rtam en tu  jednego 
w roku .8 .4  julii 17, drugiego 1820 8bra. n  dn a 
zapadłych, k tó rzyko lw iek  z nas w e t rz e c h  a 
cum  delicti niezawodnie za niedziel cz te ry  od da 
ty  podania, to  jest na  dzień 17 gbra z j e d z i e m y 1 
dzieło już rozpoczęte exdywizyi do konc* f.°P™‘ 
w ad zać  będziehiy, aby tedy s trony  ze wszelką go 
tow ością  naydowały s i ę ,  rów nie  zeby 
7 m appa i w ym iarem , ja.co te z  re g en ta  z 
n a  naypierw szym  zjeździć będącego irjCt^
te ° o  Bieńkowskiego sprow adziły, sub paems ostrz  - 
J a m y  1 przez Gaz°etę K u r y e r a  Litewskiego ogłosić

HleCS u  182! mca 8 b ra  21 dnia W o ź n y  P tń  
lidzkieao świadczę iż takowego obwiesczema ko­
pia od VVWJJPP. Edwarda Pileckiego, ladeusza  
P‘d °.u , - ■ p rP7 Ziem. Liaz. Jana Hoima-
n a T e d z g r -  grodz., W  incentego Jankowskiegoked«. 
e r  lidz., Ignacego Jócza sędz. ziem. lidz. Joze a 
v  i^u-ipcio sedzie^o °r .  grodz. S tanisława H ubare- 
w icza  sędziego gr. lidzkiegó, Aloizego Borcdzicza 
sędziego ziem. lidz- Michała Paszkiew icza, Je rze ­
go Janowskiego, Antoniego Beynatowicza I W ° ;  
r a  Skińdera s^an.b.
w  aśrysTencyi o p . e k u n o W  W .  K a r o l a  B o r z ę c k i e g o  
T e d z T e-o  gr g r o d z ,  i J W ,  Alexandra Narbuta b.
m arszał.  lidz w fo lw arku  Hlinkowsczyzme poda­
łem  i o te rm in ie  zjazdowym óznaymiłem.

M arcin  Garbiński W o ź n y  P tu  Lidz.
R oku 1821 m ca 8bra 22 dnia p rzed  ak tam i 

Ziem P tu  Lidz. s tan ąw szy  osobisto W oźny W  g ó ­
r z e  podpisany, ten  kw it  re lacyyny  podanego ob­
w iesczenia urzędow m e zeznał, p rzy ją łem  w  ak ta  
umieściłem o zgodności z xięgami > opłacie poszlm,
p i e c z e t n y c h  k o p i e j e k  52+ p o ś w i a d c z a m .  M i c h a ł
U z i e w i a ł t o w s k i  Gintowt Regent Ziem. P tu  L i d z .

w  m i a s t e c z k u  Kazanow ce m arszałka  W o ło d k aw i-
Gza w’ guberni: witeb. pcie 1< pel. dla ich przy sz ą, 
ogólny fundusz zeszłego deb .tora  Jankiela Szajo- 
w icza Baksztv w yświecający się, nikt do-czasu o-
płaćen.a długu antecessorskiego reg en tó w ^  K ras-
cOOTskiev. i oezewistey rozpraw y, z mKcessoram 
w żadne um ow y nie wchodził, i żadnych tran za

“ "w J a , S tiri W p r « . . w ^ . ^ S :
każdy sobie w inę w łasną  P™yP»**j le ,  ó r - e .  
s z e m  o s t r z e ż e n i e m  o g ł a s z a .  Magdalena z P rze  
Vmvckich K r a s s o w s k a  Regentowa.

y Roku 1821 cjbra 6 dnia wolno le s t , 
zenie w K t.ryerze  Lit. um ieścić, poświadcza Ziem. 
P tu  wileńskiego Pisarz Józei Olszahski.

O s t r z , e £ e n i e .
i .  Roku 1821 gbra S dnia 'cz.yni się w  pow ­

szechności ostrzeżenie, że S ta r .  Mowsza, -a 
A braham  Jankielowiczowie Szajowiczowie Baksz- 
fowie , miedzy sobą bracia, a żeszłego Jankie a 
Szaiowicza Bakszty  sukcessorowie , za dług zł 

00, Skutkiem p raw a  z ą s t a w n e go przez zeszdego 
ich oyca W .  Magdalenie z P r z e s m y c k i c h  K rassow - 
s k i e V  regen tow ey  b. trybuna łu ,  1 sukcessorom ze- 

Jeio Tom asza  Krassowskiego zawiniony, zajio-
tU a n i  do Sądu Ziem. Oszm.an. w  roku  te razn .  
1821 8bra  12 dnia po zaszłych akcessoryynyc .

f o k a c h ,  K d ; ^ \ Ś S aE 5 S w S
Ifę w 'c e l i T a b v  z a f r y m a r e z j ć  w ł a s n o ś ć  regen to - 

Krassowskiey i fundusz o d p o w i e d z ,  za p o -  
Ttiioniona s u m m ę ,  1 za z a l e g ł e  o d  m e y  z  a 
ku procenta u l e g a j ą c y ,  i k o n d y k t o w e m i  u m o w a m i  
o b arczy ć ;  p rze to  m nieyszą  a-wizacyą ogłasza r 
nen tow a K rassowska c a W  p u b l i c z n o ś c i  , izby 
5  S t a r .  M o  wszą'' C a ł k a  . A braham em  J a n k i e l o w i -  

mi Szaiowiczanu Baksztami, s u k c e s s o r a m i  z e -

S l S R s - e - - * * *  Bals" s ’ W'“ łn w .5 ,t ;nta k  o w y p r z e d a ż  k a m i e n i c y  w m i e ś c i e  Vt  i l m e

** ■* p» « * « “ *■

O b w i e s c z e n i e .
’ 1. Sad Główny 2 d epa rtam en tu  guberm i g ro ­

dzieńskie j w sku tek  d ek re tu  ręm .ssyynego w sp ra ­
wce J W  Antoniego Nosarzewskiego ro tm is t r z a  b. 
kaw alery i narodowej- polskiej;, z J W  W .
kam eriunkrem , Maciejem porucznik em “^w a le r
S S e S.  pólku, . Jówffem
mi. sukcossorami zeszłego Jerzego  ' r a_
rad cy  taynego sena to ra  1 kaw alera ,  gna .y j
chnickim b. półkownikiem woysk pohAich i kaw -
łe re ir ,  1 dalszemi s tronam i w  dniu 34 8bra i» 2 i  
roku  fe ro w an e g o , przez G azety  W a rsz a w sk ą  1 
K ury  er a Lit.  t rz y k ro tn ie  ogłąsza: ze sp raw a  m .ę- 
d /v  J+V. N osarzew skim  za m te rc y zą  od zeszłego 
T»r/eao G rafa  W ielhorskiego uzyskaną przyznania  
dla się dziedzictwa m iasta  K am ieńca  Lit. z wsia­
mi wszelkienu przy należnościami w powiecie 
brzeskim znaydującęm i się-, m em m ey u .a ty s ła a -  
cvonowaoia w ndążnośc iach  z p rzep ła ty  nad u- 
mów.ona, za w alor dziedzictw a sum m ę w ynik łych , 
żada jacy nr, a sukcessorami zeszłego Jerzego G ra ła  
W ielhorskiego, oraz między dalszemi s .ronam ., a  
t a ,Ł o w ic ie  z k re d y to ra m ij  1 wszelkiego rodzaju 
p re tenso ram . z rzeczy  zawinienia zeszłego Je rze ­
go G ra ła  W ielhorskiego do dobr Kamieńca po sa 
ty sfakcyą  przychodzącemi, skutkiem  uprzedniego 
rennssyynego d e k r e tu ,  ped rozpoznaniem  sądu  
ziemskiego brzeskiego d o tąd i  znaydującas.ę, z po- 
wodow w te ra źn ie js zy m  dekrecie  wyjaśnionych 7t e ż o i  Sądu w yjęta ,  i na ostateczne podług do- 
Ł odow  , p ra w a  z pozwanemi i niepozwanemi, »  
do in teressu  należącem u osobami /o z p o z n a m e  
sadu ziemskiego pow iatu  grodzieńskiego P ^ ^ n ie  
sioną i odesłana została, że za ty ta  W sądzie ziem- 
skin?grodzieńskim, k tó ry  obowiązanym jest rzeczo -  
n a ^ p f a w ę  bez żadnych zwłók . n iepo trzebnych  
o d k ł a d o W  ro z s ą d z ić , wszyscy zeszłego Jerzego 
H rabiego W ielhorskiego k redy torow ie ,  1 z jakie-
irokołwmk względu do dóbr K am ieńca L it.  p re -  
tensorow ie , pod u t r a tą  należności swoich udać się 
i p rzyyść p o m m n. Lziało się na sessy. sądowey 
w Grodnie dnia 26 8bra 1821 roku.

Zasiadający Załężki. R egen t  ̂ W m c e n t y

O g ł o s z e n i e .
O  K om m issya sadowa edukacyyna g u bernu  

wołyńskiey , podolskiej i k ijow skiej ,  dekre tem  
z dnia 21 go maja biegącego 1821 roku  pod N rem  
2533 w- sprawie funduszu edukacyynego, z suk­
cessorami hiegdy W .  Adama Chamca, dóbr po- 
jezuickich w gubernii podolskiej, p o w iec e  W i n ­
nickim, F u to ró w , Kazaniclia 1 K aydaczycha, d y ­
plom atycznego posiadacza, wspom m one dobra za 
powracające do własności funduszu edukacyynego 
uznawszy, w porządku oddania ty ch  dóbr kom u 
innem u, i o trzym an ia  należnym  porządkiem  d a 
nowego ich dziedzica ' dyplom atu, zadeklarow ała 
obwieścić obyw ateli  chcących  o trzym ać dziedzi­
c tw o tychże  Fu torów , i oznaczyć  te rm in  dla u -  
mówienia się o kondycye z  now ym  ich dziedzi



cem. Przywodząc do skutku pomieniony dekret 
postanowiła: na stawienie się W Kommissyij swey 
chcących zawierać umowę z funduszem eduka- 
cyynym o dobra pojezuickie, , Futory , Kazanicha 
i Kaydaczycha, (o t rz y  i o siedm werst od raia- 
sta powiatowego W inn icy  odległe, i po kilka 
poddanych mające,) o których stanie sczegółowa 
wiadomość z akt Kommissyi swey pcwziąść mo­
żna, dzień i 5, 16 i 17 miesiąca grudnia biegą- 
cego 1821 roku oznaczyć. Zeby zaś to posta­
nowienie wszystkich wiadomości doszło, podać 
do Gazety Kuryera  Litewskiego dla trzykro tne^  
go ogłoszenia, a osobne tegoż ogłoszenia exera- 
plarze drukowane przy komunikacyach posłać 
rządom guberskim gubernii w ołyńskie j, podol- 
skiey i kijoWskiey, dla opublikowania przez ziem­
skie i mieyskie policye, oraz J W  W . Marszałkom 
powiatowym tychże t rzech  guberniy. Dan w K rze­
mieńcu dnia 2 i  października 1821 roku.

Prezes Kommissyi i kawaler. Michał Sobański.
Pisarz, Rudzki.

2 Od w ileńskiej składow ej ta m ęin i ogłasza  
się: i i  w teyze tam ozńi w trzech term inach , to jest: 
pierw szy dnia  i4 iiowembra, drugi 25 tegoi mie- 
siaca, a trzeci ostateczny dnia  i 5 następującego mca 
decembra teraźniejszego roku, rano od godziny  8, 
będą przedawać się z  publicznego targu następu­
jące towary, a mianowicie: chustek bawełnicznych 
czerwonych, do nosa 4,6gc> sztuk ; tasiemek baweł­
nicznych  600 sztuczek i 21 resztek, tasiemek ru­
cianych białych io 5 kawałków, tasiemek w ełnia­
nych  5o kawał., nankinu różnego koloru 1,170 ar­
szyn , kartunu różnego koloru 8187 arszyn, g inga- 
thu 1894 arszyn, kalinkoru białego i 457 arszyn., 
m ateryi bawełniczney b ia łe j z  desseniami 768 
arszyn , perkalu białego 720 arszyn, kanifasu bia­
łego  722 arszyn , p ik i różnego koloruóió arszyn , 
m uślinu  720 arszyn, m ateryi z wełnianą przędzh  
ikaney  arszyn, bombasu 1924 arszyn , p łó tna  
białego 817 arszyn, linu białego 55o arszyn, ołów­
ków oprawnych w drzewo cyprysowe 254o tuzinów, 
szczotek do zębów z kościanemi trząkam i 4 tu ­
zinów, fa rb  rożnego koloru 228 szufladek i skór 
lisich niewyrobionych  :>3o sztuk. D nia  2 nowem- 
kra  1821 roku. Zarządza jący  fo n  Smitten.

łV  obowiązku Sekretarza M ichałowski.

2 N a  powodztwo kr edytor ow ipretensorow ze­
s z łe j  E leonory M ajew skiej Chorążyney byłych  
w ojsk polskich z je y  debitorami w Sądzie Z iem skim  
P tu  ff-ileń. w sposobie konkursu ustanowionym zo­
sta ł dekret pierwszemu stópąinowi właściwe dy- 
lacye przeznaczający, i jednoesasową ze w szyst­
kie/ni kr edytorami i debitor am i rozprawę zapew­
niający, żeby więc tychże wszystkich wierzycieli, 
a takoż i sukcessorki bVJPani półkownikowey Jo- 
sylsenowey, n iem n ie j debitor o w , o podniesionym  
konkursie wiadomość dóyść mogła, i zeby kredy- 
torowie pod upadkiem rzeczy , a dsbitorowie ze 
w ich niestanności oczewisty nastąpi wyrok , za tym  
‘niedogodnoście w ła sn e j w inie przypisać będą po­
w inni, do jednoczasowsy rozprawy stawali i łą czy­
li się, do tego celu n in ie jsza  trzykrotna podaje się 
awizacya.

W  e z w a n i~ e.
2 Od M iń  kiego Gubernialnego R ządu  ogła­

sza śię: izby sukcessorowie, kredytorowie i preten- 
sorowie, zm arłego Smotrytela Kleckiey pocztow ej 
s tac ji, M ichała E y sm o n ta , p rzyb y li na term in  
praw em  naznaczony do Sądu Ziem skiego powia­
tu M ińskiego, dla odebrania pozostałego po śmier­
ci tegoż Eysm onta  majątku. D nia  21 oktobra 1821 r.

Sekretarz F e lic jan  Arcimowicz.

2 Z a  remissą Sądu Głównego L itew sko b lileń  
2go D epartam entu w Sądzie Z iem skim  P tu  W ileń. 
odchodziła sprawa kredytorow  i  pretensorow  zesz­
łego W  ./R ana A ndrzeja M alczewskiego pisarza by­
łych  akt trybunalskich pod stannością onego sukces- 
sora W JP a n a  A lexa n d ra  M alczewskiego porucz­
n ika  woysk rossyskich konkurs ośw iadczającego , w 
którey pierw szem u stopniowi właściwe dylacye zo ­
sta ły  przeznaczone, a do oczewistey rozpraw y w ses- 
ssyach poobiednich dniem  5 m arca roku p rzyszłeg o  
1822 jeśt oznaczony, ieb y  więc kredytorowie i p re -  
iensdrowie na założony term in pod upadkiem  rzeczy , 
a debitorowie ze w ich niestannosci oczewisty n a ­
stąpi w yrok , za tym  niedogodnoście p rzyd a rzyć  się 
mogące w łasńey w inie p r typ isyw a ć  będą pow inni, 
do tsgoz tsądu Z iem  P tu  Dćileń. s taw ały  i łą czy -  
łjv się, m n ie js zą  trzykro tną  w szystkie inleressowane 
strony zaw iadam iają  się aw izacyą.

2 W ed łu g  uczynionego oświadczenia p rzez  
W JR a n a  Jbranciszka R ytikiew icza  aktora połowy  
m ają tku  Zabieliszek w powiecie W ileń . w p a ra fii 
W orniańskley sytuow anego, Sąd Z iem sk i Ptu W ileń , 
p rzezn a czy ł w ieczystą ta xę  i exd yw izyq  , za tym  
pierw szem u stopniowi właściwe uzn a ł dylacye-, a 
do oczewistey rozpraw y w ka d en c ji Juniow ey ro­
ku następnego  1822 za m ierzy ł term in, Łeby przęto  
w szyscy kredytorowie i preiensorowie sub amissio- 
ne rei-, a debitorowie ze w ich niestanności nastąpi 
oczewisty dekret, za tym  niedogodnoście w ła sn e j 
w inie p rzyp isać będą pow inni, na  za łożony term in  
do jednocząsow ey stawali rozpraw y, n in ie jsza  tr z y ­
krotna podaje się aw izacya.

2 . P ew na P anna z dobrej fa m il i i  posiadająca  
z  reguł język  N iem iecki i sztukę grania  na fo r te ­
p ian ie, zy c zy  sobie znaleść w jakim  zacnym  domu  
ąbowiązek guw ernantki oraz daw ania lekcyi pom ie- 
nionych dwóch przedm iotów . Ktoby posługi tey po­
trzebował, raczy  się zgłosić do PP. Kom ornika B a ­
bińskiego m ieszkającego w domie P. M achnaurct 
na u licy  Zam kow ey, pod N . 7 8 .
• —— 1--------!

K o n c e r t .
$. Nizey podpisany artysta, poleca­

jąc się łaskawey publiczności, ma honor 
zawiadomić, że będzie grał Koncert na 
skrzypcach w tym m iesiącu, którego 
rozkład, dzień i mieysce, Szanowney Pu­
bliczności afiszem uwiadomiony będzie.

Ignacy Reut.

U \w  i a d o m i e n i e .
6 Stosownie do ogłoszonego Prospektu dnia 20 czer­

wca r. b., niżcy podpisany, w  ciągu tego czasu do 
dnia 1 października, w'ydalem na widok publiczny 
5 sztuk muzyki mojey kompozycji pod ty tu łem  
w  pomienionym prospekcie wyrażonym, i takowe 
sztuki PP. PrennmeratoroWie odbierają z xiegar- 
ui uniwersyteckiey Pana Zawadzkiego. A  że 
w  szóstym numerze zaniierzam sobie ogłosić listę 
szanownych przyjaciół m uzyki, którzy mię ła­
skawie prenumeratą, w przedsięwzięciu wesprzeć 
raczyli, przeto poczytuję sobie za obowiązek pro­
sić PP; Kollektorow' na prowificyi, od których o 
rozdaniu biletów'żadney nie mam wiadomości, aby 
do igo przyszłego listopada chcieli łaskawie, albo 
donieść wiele i komu biletów rozdali, albo, bilety 
mnie zwrócili, gdyż dnia igo pomienionego listo­
pada zamyka się prenumerata. Do tego term inu 
można jescze za summę rubli sr. 6 prenumerować 
w  xięgarni uniwersyteckiej'. W ilno  dnia 17 paź­
dziernika 1821 Jan Renner.
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